Kazimiera  Iłłakowiczówna
Susza
Stawek – miseczka z gliny,
a dookoła – wysokie równiny,
płaskowyż obcięty jak ściana
nad doliną upałem zalaną.
Wypaliło sady – kwiat i owoc:
trzeba będzie sadzić je nan nowo.
Żarem żarzy się blacha na dalekiej katedrze...
Tylko piołun, tylko piołun jeszcze się srebrzy.
Modlitwa o descz
Modliła się trzcina do siedmiu zórz,
do siedmiu szklanych tęcz:
„O zorzo, zstąp i wody wzburz,
o tęczo, znijdź i rosy splącz
nade mną, tu gdzie klęczę.
O zorzo, zejdź i wody złącz
całego świata w jeden prąd...
Opasz go jak obręczą
nade mną, tu gdzie klęczę.”
